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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Cena numeru 10 groszy. 
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kwartalna wynosi 2, 


szkód w żakładzie, złożenia pracy | 


b 
„Popsuje 

Swego czasu autor „Pana Podtilipskiego" 
i „Sobola i panny“, śp. Józef Weyssenhoif po- 
dzielił powojennych działaczy społeczny ch w 
Polsce na dwa tyy: Są „roby“ — powiedział 
i są „popsuje”. Ce jedni starają się zrobić, 
drudzy silą się popsuć. Gdy w jednych tętni 
rozmach inicjatywy — w drugich panoszy się 
jałowy maniakalizm krytykowania wszystkiego 
i wszystkich. 

Podział ten, który dostrzegł przed kilku- 
nastu laty, ale już po wskrzeszeniu państwa, 
tak subtelny obserwator a zarazem ironista, 
Józef Weyssenhołt — zachował się niestety a 
dzień dzisiejszy. Są „roby“ i są „popsuje“ 

Widzieliśmy i jednych i drugich w kodera 
cej się właśnie 5-letniej kadeneji parlamentu. 
Pędział na twórczą pracę i przekorną negację 
utrzymywał się przez wszystkie sesje, ujawniał 
się w każdej sprawie,, którą ten parlament miał 
do załatwienia. To pięciolecie które się teraz 
kończy, stało się pod znakiem dwóch wielkich 
zagadnień: konieczności odporu na Światowy 
kryzys gospodarcz x konieczności przebudowy 
ustroju państwa. obu tych wielkich zagad- 
nieniach widzieliśmy: dwa dibae światy w 
parlamencie: jeden, który dzierżył całą inićja- 
tywę i całą odpowiedzialność i drugi, eiskający 
kłody pod nogi łudzi pracy. Cały bar tej 
pracy zwalił się na barki Er PRA, którzy 
ongi na tych bario dźwigali płecaki i z ka- 
rabinem na plecach szli w bój o niępodlęgłość. 
Tak było, gdy przez tych pięć lat przyszło 
walczyć o równowagę naszego budżetu państ- 
wowego, o niewzruszoność naszej waluty. I tak 
było, gdy do wielkiego dzieła naszego ustroju 
trzeba było dokonać szeregu czynności przy- 
gotowawezych: uzdrowić samorząd, zreformo- 
wać szkolnictwo, ukrócić Przerosty ubezpieczeń 
socjalnych, dać nowe zręby organizacyjne sto- 
warzyszeń i t. d. 

Stosunek ten zachował się do końca i z 
całą jaskrawością ujawnił w ostatnich dniach, 
podezas narad Ba ridata nad nowem 
prawem wyborczem. 

Cała twórcza inicjatywa bowiem, na jaką 
zdobyła się t. zw. „opozycja“, od lewa do pra- 
wa, od zwolenników marksizmu po wyznawców 
rasizmu, polegała na dwóch faktach: po pier- 
wsze na przedstawieniu przez partję sogjalis- 
tyczną własnego projektu ordynacji wyborczej, 
po wtóre na skłonieniu warstwy robotniczej do 
manifestacji w formie strajku generalnego. Ze 
strony t, zw. „prawicy“ wogóle żadnej czy to 
ustawodawczej czy jakiej inicjatywy nie było i 
ograniczyła się ona poprostu do negacji.. 

Socjalistyczny. projekt ordynacji .. _ Był to 
projekt wręcz zastojowy. Tak, jakbyśmy żyli 
y r. 1913... Jakby nie było i wojny światowej 

„le kich „przemian ery powojennej i jakby 
eh. yło ani sowieckich, włoskich, niemieckich 
eksperymentów, ani tego „kryzysu parlamen- 
taryzmu“, jaki najjaskrawiej uwidacznia się już 
dziś we Francji. 

To samo nieorjentowanie się w rzeczywis- 
tości stąło u kolebki drugiej inicjatywy: po- 
mysłu aby „ulica“ poparła polityczne postulaty 
partji w jej walee o mandaty. Apel socjałis- 
tyczny do masy pracowniczej zawiódł na całej 
linji. 

Toteż w świetle tych faktów: 1) kompletnej 
negacji t. zw. „prawicy“, która nawet nie pró- 
bowała wystąpić z czemś pozytywnem w spra- 
wie ordynacji wyborczej: 2) wysunięcia ze 
ey „lewicy“ przez partję socjalistyczną 
projektu o cechach zastojowych, choć przecież 
przez sam fakt wyniesienia tego projektu lewi- 
ca stwierdziła, że stara ordynacja przeżyła się 
i wymaga reformy: 3) zupełnego zobojętnienia 
stery robotniczoj wobec agitacyjno-manifesta- 

yjnej partyj politycznych — dojść możemy do 

edynie logicznego wniosku: jedyną siłą moto- 
wom w kraju, występującą z twórczą inieja- 
tywą i pełnem poczuciem odpowiedzialności 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 AA 
ER, kwarti ę zł. z doręczeniem 3,00 zł. 
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Dwudniowy pobyt min. Becka w Berlinie. 


BERLIN. We środę o godz. 8,03 przybył 
na dworzec Friedrichstrasse w Berlinie pociąg 
pospieszny, którym przyjechał minister spraw 
zagranicznych Beck wraz z otoczeniem i rodziną. 

ysiadającego ministra powitali na dworcu: 
w imieniu kanclerza Rzeszy podsekretarz stanu 
w kancelarji spraw zagranicznych Rzeszy von 
Meissner, minister Rzeszy von Neurath, podse- 
kretarz stanu von Buelow, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego hr. Bassewitz, dyrektor de- 
partamentu wschodniego von Meyer, von Lieres 
z urzędu S$ p raw zagranicznych i ambasador 
Rzeszy w Warszawie von Moltke. 

Ze strony polskiej powitali ministra : amba- 
sador R. P. w Berlinie Lipski wraz z członka- 
mi ambasady, 

Min. Beck wraz z otoczeniem i rodziną udał 
się następnie do salonów recepcyjnych na 
dworcu. Przed dworcem ustawiona była kom- 
panja honorowa sztafet ochronnych S. S. która 
oddała ministrowi honory wojskowe, oraz licz- 
na publiczność. Min. Beck wraz z towarzy- 
szącemi mu osobami udał się do ambasady R. 
P., gdzie zamieszka w czasie swego pobytu w 
Berlinie, 

Przyjazd min. Becka został utrwalony przez 
licznych fotografów i kinooperatorów. 


Dwugodzinna rozmiewa_z kanclerzem Hitlerem. 

P, minister Beck udął. się-o godzinie 10.45 
w towarzystwie amb. Lipskiego do gmachu min. 
spraw zagr. gdzie przez piętnaście minut roz- 
mawiał z min. von Neurathem. Przed gmachem 
ministerstwa na Wilhelmstrasse zebrał się mo- 
mentalnie wielki tłum ludzi, witający polskiego 
ministra. 

Następnie panowie udali się pieszo do urzę- 
du kanclerskiego, gdzie u wejścia powitał ich 
adjutant kanclerza Briickner, wprowadzają ich 
następnie do gabinetu Adolfa Hitlera. 

traż przyboczna prezentowała broń. Wi- 
zyta trwała 2 godziny. 

Obiad w gmachu kancelarji Rzeszy. 

BERLIN. Wieczorem 0 godzinie 20.30 kanc- 
lerz Hitler wydał na cześć ministra Becka obiad 
w gmachu kancelerji Rzeszy. W przejęciu tem 
uczestniczyli ze strony Polski ambasador 
Rzplitej Lipski, dyrektor gabinetu ministra Łu- 
bieński, radca ambasady Rzplitej Lubomirski 
oraz attache wojskowy Polski Szymański. Ze 
strony niemieckiej obeeni byli minister spraw 
zagr. Neurath, premjer Goering, ministrowie 
Blomberg, Goebbels, ambasador von Ribbentrop 


ORSIO NEK wosaa ia E EEN włoski o wrażeniach z pogrzebu 
Marszałka Piłsudskiego. 


Gen. Grazioli, który był w Polsce jako de- 
legat Włoch na pogrzebie Marszałka Piłsud- 
skiego, drukuje w ostatnim zeszycie poważnego 
wydawnictwa włoskiegoswe w rażenia z 
pogrzebu. 

Dając opis uroczystości pogrzebowych, gen. 
Grazioli stwierdza, że u trumny Marszałka 
Piłsudskiego zgromadzili się przedstawiciele 
wszystkich państw. Działalność Marszałka — 
pisze dalej Grazioli — jako męża stanu budziła 
szczery podziw wśród polityków całego świata, 
a wspaniałe dzieła Zołnierza i Wodza zdobyły 
Mu głęboką przyjaźń wszystkich przedstawicieli 
wojska. 

Posiadał on wielką duszę Wodza, ożywio- 
nego niezłomną wolą twórczą. Tacy ludzie 
zdarzają się tylko w przełomowych chwilach 
dziejów i zjawiają się po to w swym narodzie, 
aby go poprowadzić 'do zmartwychwstania. Ta- 
ką też Aa pełna chwały rola Marszałka Pił- 
sudskiego, twórey dzisiejszej Polski, twórcy jej 
wspaniałej siły zbrojnej i zwycięzcy z nad Wisły. 
GEEEFETPR AZ EEETTB OZI RÓZZZOŚ 1 TWARZ LAT 
byli ludzie, opierający swe działanie na ideo- 
logji Józefa Piłsudskiego. Pożegnalny występ 
partyjnego parlamentu unaocznił to całemu 
społeczeństwu z całą dobitnością. 


oraz szereg wyższych osobistości z kół rządo- 
wych. W obiedzie wzięły udział panie polskie 
oraz szereg pań niemieckich. 

Konferencja w cztery oczy. 

BERLIN Pierwsza konferencja ministra 
Becka z kanclerzem Hitlerem odbyła się w cztery 
oczy i trwała dwie godziny. 

Przeszło 5 PO St w ciągu 

nia. 

O godz. 16.30 rozpoezęła się w kancelarji 
Rzeszy druga konierencja ministra Becka z kan- 
clerzem Hitlerem. Podczas konferencji obecni 
byli również ambasador Lipski i minister spraw 
zagr. Neurath. Konferencja trwała około 2 i pół 
godzin. O konferencjach dotychczas nie ogło- 
szono żadnego komunikatu. Z kół miarodajnych 
informują, że przebieg konferencji był nacecho- 
wany przyjazną atmosferą. 

Jak prasa niemiecka wita min. Becka. 


BERLIN. Wiadomość o wizycie ministra 
Becka w Berlinie wywołała duże wrażenie w 
kołach politycznych stolicy Rzeszy. Prasa nie- 
miecka ogłasza liczne komentarze na ten temat. 

„Berliner Tageblat* pisze : 

„Wizyta ministra Becka powitana zostanie 
serdecznie przez ludność Berlina i wywrze w 
całych Niemczech jak najlepsze wrażenie jako 
nowy+dowód trwałości i_aktealności stosunków, 
w których od czasu powstania Trzeciej Rzeszy 
nastąpił tak szczęśliwy zwrot w dziedzinie po- 
lityki zagranicznej. Minister Beck odwzajemnia 
się za kilkakrotne wizyty ministrów niemieckich 
których charakter nie był w równej mierze dy- 
plomatyczny. W czasie dwudniowego pobytu 
w Berlinie min. Beck będzie miał okazję omó- 
wienia z kanclerzem Rzeszy oraz z kierowni- 
czymi przedstawicielami urzędu spr. zagranicz- 
nych tak bardzo ściśle ze sobą związanych 
kwestyj polityki międzynarodowej“. 

„Boersen Ztg. "oświadcza, że przyjazd 
min. Becka nabiera szczególne znaczenie w 
związku z toczącemi się dyskusjami w polityce 
zagranicznej. 

Niemcy przyjmą w swej stolicy polskiego 
ministra spraw zagranicznych z tem większą 
serdecznością, że mają powitać go jako osobi- 
stość, która cieszyła się szczególnem zaufaniem 
zmarłego marszałka Piłsudskiego, oraz jako 
męża stanu, który przyczynił się w sposób de- 
cydujący do powstania niemiecko-polskiego 
dzieła + got fd Akade wód o a E a a OB 


W sercach Polaków pozostanię nadewszy- 
stko niezapomniany czyn legjonowy Marszałka 
którym zadokumentował istnienie Polski na 
początku wojny. Z tej garstki legjonowej wy- 
wodzi się dzisiejsza armja polska, która swą 
wspaniałą postawą w czasie uroczystości po- 
grzebowych uczciła pamięć swego Wodza i naj- 
większego bohatera Polski. 


Dalszy znaczny spadek bezrobocia. 


WARSZAWA Liczba bezrobotnych na te- 
renie całego państwa wynosiła w dn. 29 czer- 
wca br. według danych biur pośrednictwa pracy 
366.949 osób, co stanowi spadek bezrobocia w 
ciągu ostatniego tygodnia o 22.856 osób. 


Przymusowe lądowanie samolotu na ulicach 
Warszawy. 


WARSZAWA. W poniedziałek popołudniu 
szybował na Warszawą samolot Aeroklubu war- 
szawskiego, prowadzony przez pilota Komockie- 
go. Zpowodu defektu samolot przymusowo lą- 
dował na pustym placyku przy zbiegu ulic Kie- 
leekiej i Asfaltowej. 

Wskutek gwałtownego zderzenia podwozie 
i śmigło zostały strzaskane. Pilot i jego po- 
moenik zdołali zawczasu wyskoczyć i urato- 
wać się, 


GOEZOBC ZE U BAW BK 


Statek motorowy „Batory“ spuszczony 
na wodę. 


Uroczystości w stoczni. 

TRIEST We środę przy pięknej, słonecz- 
nej pogodzie odbyło się uroczyste spuszczenie 
na wodę statku motorowego „Batory“ w stocz- 
ni Manfalcone. 

Na uroczystość tę przybyła z Warszawy 
specjalna delegacja z wiceministrem Doleżalem 
na czele. 

Wczesnym rankiem goście polscy udali się 
samochodami z Triestu do Monfalcone, gdzie 
zwiedzili statek motorowy „Piłsudski który nie- 
bawem odbędzie swą pierwszą podróż z Triestu 
do Gdyni. 

Następnie goście polscy po krótkim spo- 
czynku w biurach stoczni udali się na pomost, 
wzniesiony przy statku „Batory*. Po drodze 
ustawiono szpalery, sformowane z marynarzy i 
karabinierów królewskich w barwnych galowych 
uniłormach oraz robotników stoczni. Orkiestra 
stoczni powitała gości polskich i włoskich hym- 
nem narodowym polskim oraz włoskim marszem 
królewskim i „Giovinezzą''. 

Uroczystość rozpoczął arcybiskup Gorycji 
Margotti, który w asyście licznego kleru po 
odczytaniu modłów, pobłogosławił statek i po- 
kropił go Święconą wodą, następnie matka 
chrzestna statku p. Barthel de Weydenthal wy- 
głosiła następujące przemówienie: 

„Dziś flota polska wzbogaca się o nowy 
` statek. Będzie się on'nazywał „Batory“ i wes- 
pół ze swoim starszym bratem „Piłsudski“ bę- 
dzie miał zaszczyt roznosić po szerokim świecie 
sławę Rzeczypospolitej. 

Z głębokiem wzruszeniem myśli nasze 
zwracają się ku dwu genejalnym ludzkim du- 


chom opiekuńczym Polski: ku królowi Stefano- 
wi Batoremu, który przed 300 zgórą laty walczył 
o utwierdzenie i wzrost potęgi Polski i ku Temu, 
po którym kraj cały świeżo nosi żałobę a który 
zamarłą potęgę na nowo do życia pobudził. Imię 
Marszałka Piłsudskiego związane jest nierozer- 
walnie z każdem dziełem, które się staje w na- 
szem państwie. Imię zaś króla Batorego, które 
będzie wyryte na burcie tego statku, niech go 
nauczy, jak być wiecznym sługą i dumnym 
przedstawicielem swego kraju. 

Zycze mu, aby f: le wszystkich mórz i oce- 
anów zawsze były dla niego przyjazne i aby 
był niezawodnem i miłem schronieniem dla 
tych, którzy mu się powierzą. 

Mając zaszczyt być matką chrzestną tego 
statku, składam wyrazy wdzięczności wszystkim 
tym, którzy poświęcili mu lub jeszcze poświęcą 
swoją pracę". 

Po tem przemówieniu p. Barthel de Wey- 
denthal przecięła linę, rozbijając symboliczną 
butelkę szampana o burtę okrętu. Wśród nieo- 
pisanego entuzjazmu publiczności i robotników 
stoczni okręt powoli zaczął posuwać się ku mo- 
rzu, wznosząc po drodze tumany rdzawego pyłu. 
Po chwili statek „Batory“ spokojnie osiadł na 
wodzie. 

Orkiestra grała „Jeszcze Polska nie zginęła”. 
Dźwiękom melodji towarzyszył szum hydropla- 
nów, które unosiły się w powietrzu. Skolei 
orkiestra odegrała hymn włoski, poczem uczes- 
tnicy uroczystości z matką chrzestną statku p. 
Barthel de Weydenthal i wiceministrem Doleża- 
lem na czele udali się do kasyna stoczni, gdzie 
dyrekcja przyjmowała ich lampką wina. 


©, u U ured Uw u W e t a s BU EU 


Ludowcy litewscy o porozumieniu z Polską. 


KOWNO Doroczny zjazd ludowców, który 
odbył się ubiegłej niedzieli w Kownie, uchwalił 
rezolucję, żądającą zwołania Sejmu, redukcji 
wydatków państwowych, wydania ustawy 0 syn- 
dykatach, wprowadzenia monopolu na produkcję 
tytoniu, zmonopolizowania handlu zbożem i 
Inem oraz ograniczenia wywozu pieniędzy zagra- 
nicę. Prezes związku ludowców Slezewiczus, 
przemawiając na zjeździe, oświadczył, że gdyby 
istniał Sejm, możliwem byłoby osiągnięcie po- 
rozumienia z «ządem polskim: Gdy przed 7—8 
laty ludowcy litewscy żądali zawarcia związku 
państw bałtyckich, kpiono z nich, Związek ten 
wprawdzie istnieje dziś, ale nie w tej postaci, 
jaką mógłby przyjąć przed 8-miu laty, w wa- 
runkach wówczasdla Litwy bardziej pomyślnych. 


100.000 iudzi bez dachu nad głową I 200 milj. 
jen strat. 


TOKIO. W związku z olbrzymią powodzią, 
jaka nawiedziła zachodnią część Japonji, do- 
wiadujcimy się, że przeszło 100.000 mieszkańców 
ewakuowanych zostało z prowincji Osaka. Nie- 
szczęśliwi, którzy znajdują się w bardzo cięż- 
kich warunkach, biwakują pod gołem niebem 
na szczytach: górskich. 

Wedle dotychczasowych obliczeń, dokona- 
nych przez sfery rządowe, straty spowodowane 
przez tajiun i powódź wynoszą zgórą 200 mil- 
jonów jen. 

Władze rządowe chcąc przyjść z pomocą 
ludności dotkniętej klęską powodzi, zmobilizo- 
wały całą armje żołnierzy, którzy niosą pomoc 
powodzianom. Nad zatopionemi miejscowościa- 
mi krążą eskadry samolotów, które dostarczają 
ludności niezbędnych produktów żywności. 


Ostry kurs antyżydowski w Królewcu. 


KROLEWIEC. Urzędowa „,Preussiche Zei- 
tung* domaga się obecnie od wszystkich właś- 
cieli hoteli i restauracyj zabronienia żydom 
wstępu do lokalów. 

Większość hoteli i restauracyj wywiesiła 
napisy, że wstęp do lokali jest żydom za- 
broniony. 

Urzędowa ,„„Praussiche Zeitung“ podaje, że 
oprowadzono po głównych ulicach Królewca 
mieszkańca tego miasta, ży da, nazwiskiem 
Janson. 

Na piersiach miał on duży plakat z napisem: 

„Ja jestem tym żydęm, który kąpał się w 
Cranz (miejscowość nadmorska pod Królewcem) 
z Niemką bez kostjumu kąpielowego". 

Niektórzy przechodnie dawali wyraz 'swe- 
mu oburzeniu przez okrzyki i pogróżki, a w 
końcu publiczność pobiła Jansona, — którego 
osadzono w areszcie ochronnym. 


Angija zorganizuje blokadę gospodarczą Włoch 
na wypadek wojny z Abisynją? 


LONDYN. Rząd angielski zamierza — we- 
dle sensacyjnych doniesień, — zorganizować 


akcję oporową przeciw Włochom na wypadek 


wybuchu wojny włosko-abisyńskiej Akcja ta 
polegaćby miała na blokadzie gospodarczej 
i handlowej, w które uczestniczyćby miało kilka 
państw niezadowolonych z posunięć politycznych 
Musoliniego. 


O ileby rząd angielski zdecydował się fak- 


tycznie na ten krok, rozpoczęte zostaną natych- 
miast rokowania dyplomatyczne z odnośnemi 
państwami w tej sprawie, przyczem lord Eden 
otrzymałby misję prowadzenia tych rokowań w 
stolicach dotyczących państw. 


'17 Chełmża pów. toruński — jarmark zwierzęcy 


Odznaki służbowe wójtów i sołtysów. 

Specjalne oznaki do noszenia przez wój- 
tów i sołtysów przy wykonywaniu czynności 
służbowych i wystąpieniach reprezentacyjnych 
będą mogły być ustanowione o jednolitym dla 
całego państwa typie dopiero po ostatecznem 
ustaleniu podziału terytorjalnego państwa na 
województwa i po ustaleniu herbów województw. 

W związku z tem ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zarządziło, aby do tego czasu wój- 
towie i sołtysi na obszarze województw central- 
nych i wschodnich używali przy wykonywaniu 
czynności służbowych i przy wystąpieniach re- 
prezentacyjnych dotychczasowych oznak służ- 
bowych, ustanowionych okólnikiem ministerstwa 
z dnia 19 maja 1922 r. 

Na obszarze województw południowych i 
zachodnich wójtowie w nowoutworzonych gmi- 
nach wiejskich, oraz sołtysi w nowoutworzonych 
gromadach nie będą używać żadnych specjal- 
nych oznak do czasu ustanowienia jednolitego 
typu oznak dla całego państwa. 


(ZRARESZI TE TOT i e E R EE SE n E aa a an 
Spęd bekonów w Lubawie. 


Spęd bekonów w Lubawie odbędzie się w poniedzia- * 


łek dnia 8-go lipea br., według następującej kolejności: 
godzina 5.00 Omule 
z 5.15 Tuszewo 

5.80 Zwiniarz 

5.45 Grodziczno 

6.00 Swiniare 

6.15 Grabowo 

6.30 Lubstynek 

6.45 Czerlin 
-7.00 Ostaszewo i Katlewo 

7.15 Byszwałd 

7.30 Rożental 

7.45 Rumieniea 

8.00 Targowisko 

8.15 Kazanice 

8.30 Złotowo 

8.45 Lubawa 

9.00 Prątniea 

9.lo Zielkowo 

9.20 Wałdyki i 
9:30 Rakowice, Sampława'i Zajączkowo. 


UWAGA: Ostatnie koła z okręgu Nowemiasto, mogą: ; 


dostarczyć swoje bekony do Lubawy. 
(—) R. Furmańczyk, Instr. P. L R. 2 


Spęd bekonów w Biskupcu. 


Dnia 8. lipca b.r. odbędzie się według na-.. 


stępującej kolejności: 
godz. 4.30 Wawrowice 
„ -4.40 Skarlin 
„ 4.50 Szwarcenowo 
» -5,00 Wonna 


- "Te 


yr 
t 


» 5.20 Krotoszyny, maj. Babalice, Buczek, 5 


Czachówki : 
„ 5.40 Sumin, maj. Bagno, Studa. 
„  S.50 Łąkorz, maj. Łąkorek 
„ 6.00 Gryźliny 
„ 6.10 Lipinki, maj. Sędzice, Babalice. 
(—) Inż, Waxman. 
RACE” WC EZ EE 


Kronika. 
Nowemiaste, dnia 5. lipca 1935 r. 
N Piątek . Antoniego 
Sobota Izajasza Pr. 
Niedziela Cyrylla : 


Słońca: wschód o godz. 3.22 zachód o godz. 19.59 


Jarmarki na Pomorzu w m-cu lipcu. 
4 Tornń — jarmark zwierzęcy 
5 Pelplin pow. tczewski — jarmark zwierzęcy 
9. Chełmno pow. chełmiński — jarmark zwierzęcy 
Jabłonowo pow. brodnicki — jarmark zwierzęcy 
10 Brusy pow. chojnieki — jarmark zwierzęcy 
NOWEMIASTO pow. lubawski — jarmark zwierzęcy 
Górzno pow. brodnicki — jarmark zwierzęcy 
KURZĘTNIK pow, lubawski — jarmark zwierzęcy 
Płośnica pow. działdowski — jarmark zwierzęcy 
18 *Toruń — jarmark zwierzęcy à 
19 *Grudziądz — jarmark zwierzęcy. 


$ 


Z BIEGIEM FAL. 


POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy) 

Przyszło jej na myśl, że gdyby jaka dobra 
wróżka zaproponowała jej teraz niewidzialną 
podróż po tej nieznanej pustce,  przyjęłaby 
chętnie uprzejmą propozycję i od piwnic do 
strychu zwiedziła stare zamczysko, przez cały 
czas słuchając ciekawych opowiadań o duchach, 
widzianych, opowieściach... 

Wesoło wyglądały świeże, aksamitne traw- 
niki przed pałacem, szmaragdową zieloność drzew 
pomarańczowych i mirtowych i piaskiem wy- 
sypane ścieżki, wijące się wśród kwietników. 

Krótki jest dzień w listopadzie, to też Izola 
zaniepokoiła się trochę, gdy pociemniało nagle, 
było to jednak następstwem wysunięcia się 
na horyzont nowej ciężkiej chmury, z której też 
wkrótce spłynęły potoki gwałtownego, chład- 
nego deszczu. 

Młoda kobieta z trwogą obejrzała się do- 
koła: była sama jedna wśród zapadających 
ciemności o trzy mile angielskie od domu, bez 
kapelusza, parasola i kaloszy, smagana ulew- 
nym deszczem, który zalewał jej oczy i po 
włosach spływał za kołnierz okrycia. 

Nie było jednak innej rady, jak wracać 
śpiesznie, te też pochyliwszy głowę i ślizgając 
się po błotnistej drodze, postąpiła parę kroków, 


powtarzając sobie z rozpaezliwą zaciętością, że 
musi, musi przębyć tę okropną drogę. 

— Racz pani na krótką chwilę przyjąć goś- 
cinność w tym domu — odezwał się tuż koło 
niej niski i wdzięczny głos męski. 


Izola zatrzymała się zdziwiona. Czyż mógł» 


takim tonem przemawiać lokaj lub odźwierny 
lorda Lostvithiel? Niepodobna. Wśród zapada- 
jących ciemności i deszczu ujrzała obok siebie 
wysokiego mężczyznę, o bladej, długiej twarzy, 
zakończonej krótką, czarną brodą, i dużych 
ciemnych, błyszczących, głęboko osadzonych 
oczach, które patrzyły na nią z jakimś dziwnym 
wyrazem. 

— Proszę, zechciej pani przyjąć moją pro- 
pozycję, powtórzył znowu. — Zmokniesz pani 
okropnie na takim deszczu, a niema w -pobliżu 
żadnego innego schronienia. Pani Majne, gos- 
podyni mego domu, pomoże pani wysuszyć 
przemokłe ubranie. Wybacz pani, że nie przed- 
stawiłem się dotąd: jestem lordem Lostvithiel. 

Izola to odgadła, — któż inny w tem miej- 
scu mógłby przemawiać w taki sposób? Przy- 
pomniała sobie także, że widziała w jakimś 
albumię fotografję lorda z tą samą długą twarzą, 
długim, prostym nosem i ciemnemi, głębokiemi 
oczami. Zrozumiała jednocześnie, że dzieciń- 
stwem byłoby nie przyjąć tak uprzejmie ofiaro- 
wanej gościnności. 

— Dziękuję panu — rzekła cichym i nie 
pewnym głosem, kierując się obok niego ku 


zapewne: dworek nad rzeką ? 


głównemu wejściu, — źle zrobiłam oddalając się 


tak bardzo od domu mimo niepewnej pogody. 


=  — Pani z daleka? 


— Z Angler Nest w Trelacsco. Znašż pan 


— Q, tak, zaam Trelasco i każdy domek. 


Ale w takim razie jesteś pani towarzyszką pani ` 


Disnej ? 

— Jestem nią sama. 

— Pani? Przepraszam. Jesteś pani tak mło- 
dą. Panią Disnej 
starszą. i 

Spojrzał, na drobną postać obok siebie i“ 
dziecinną prawie twarzyczkę, która nie zdawa- 
ła się dłużej nad lat 18 patrzeć na świat Boży. 
Majora Disnej znał trochę i- liczył mu lat 40, 
więc nie przypuszczał, że ma tak młodą żonę. ** 

Tymczasem znaleźli się w grabowym sp- 


lerze, gdzie deszcz i wicher o wiele mniej da?” 


wały się czuć, i tą wygodną drogą doszli W” 
krótkim czasie do obszernego tarasu przed do- 
mem. Lord Lostvithiel otworzył drzwi oszklone 
do połowy i wprowadził Iżolę do obszerfiej, 
obecnie nawpółciemnej bibljoteki. i 


wyobrażałem sobie trochę ` 


d 
t 


+ 


W dwóch przeciwległych rogach dużego” ` 


pokoju, na dwóch wielkich kominkach z czar- 
nego marmuru płonął wesoły ogień, wkoło 


stały szafy pełne oprawnych książek, pomiędzy `,* 
niemi posągi pożółkłe od czasu i na środku stół * 


ogromny, założony papierami. (C. d. n.) 


Ru jase 


Rejestracja pojazdów mechanicznych. 

Zawiadamiam, że Komisja dla rejestracji pojazdów 
mechanicznych będzie urzędowała w Toruniu dnia 6-go 
lipca 1935 roku od godziny 8-mej do 12-tej. Powyższe po- 
daje się do wiadomości osób zainteresowanych. 

> Starosta Powiatowy: 
j. w z, (—) Cz. Budnik, Wicestarosta, 

Nowy czas ochronny dla sarn-kozłów. 

Rozporządzeniem Ministra Rolnictwa i Reform Rol- 
nych'z dnia 4 czerwca 1935 r. (Dz. Ust, R. P. Nr. 43, poz. 
289) nstalony został nowy czas ochronny dla sarn-kozłów 
w województwie pomorskiem i poznańskiem, który obej- 
muje okres od 16 lipea do 15. sierpnia b.r. oraz od 1-go 
października do 31 maja, zamiast dotychczasowego okresu 
ochronnego od 16 października do 31 maja. 


Studenci będą mogli korzystać z odroczeń 
służby wojskowej tylko do 23-go roku życia. 


Warszawa. Tegoroczna ustawa o powszechnej 
służbie wojskowej ustala, że odroczenia terminu odbycia 
służby wojennej z tytułu studjów w wyższych: zakładach 
naukowych mogą być udzielane nie do 26-go, jlecz tylko 
do 28 roku życia danego studenta. W niektórych wy- 
padkach odroczenie może być udzielone do 25-go roku 
życia, co może mieć zastosowanie w wypadkach ubiegania 
się o odroczenie studentów wydziałów lekarskiego, wete- 
rynaryjnego, farmacentycznego lub politechniki. 3 

Takie postawienie sprawy ma na celu skłonienie 
młodzieży do odbywania służby wojskowej przed rozpo= 
częciem studjów wyższych. 


Z miąsta i powiatu. 


Nowy Burmistrz Nowegomiasta 


objął urzędowanie. - 

W czwartek odbyło się w Magistracie prze- 
jęcie urzędowania przez nowego burmistrza 
p. Seweryna Wachowiaka. Aktprzejęcia urzędo- 
wania dokonany został w obecności p. Starosty 
Powiatowego Dr. Tomczyńskiego oraz członków 
Zarządu Miasta. Nowy Burmistrz zwiedził za- 
raz przedsiębiorstwa miejskie t. j. elektrownię, 
rzeźnię, prace kanalizacyjne i t. d. 


Zmiana na stanowisku Komendanta Pow. P.P. 

„Noewemiasto. Jak się dowiadujemy, opisz- 
cza w najbliższych dniach powiat nasz p. komisarz 
Tadeusz Skalski, komendant powiatowy P.P., 
przeniesiony na trudne stanowisko komendanta 
powiatowego w Tczewie. P. komisarz Skalski 
przybył do nas przed czteroma laty z Poznania 
i w ciągu tego czasu wielce zasłużył się około 
podniesienia służby bezpieczeństwa w naszym 
powiecie. Szczególnie podnieść należy zasługi 
p. komisarza Skalskiego w dziedzinie zwalcza- 
nia klęski pożarów. Również pod względem 
społecznym i towarzyskim p. komisarz Skalski 
zdobył sobie uznanie i szacunek szerokich 
warstw społeczeństwa. 

Na nowem stanowisku życzymy p. komisa- 

rzowi Skalskiemu, powodzenia tak osobistego 
jak i służbowego. > 

„Na miejsce p. komisarza Skalskiego przyby- 
wa do nas dotychczasowy komendant powiato- 
wy: "Pol. Państwowej w Grudziądzu p. p. kom. 
Heljodor Gruszczyński. 

i Zamiast wieńca 

- -na trumnę Ś. p. Izabeli Brząkałowej 
miejscowy Oddział P. C. K. złożył 15,— zł na 
Budowę Muzeum Ziemi Pomorskiej. 


Dalsze deklaracje i wpłaty na Budowę Muzeum 
Ziemi -Pomorskiej im. Marszałka Piłsudskiago. 


1.'Bank Ludowy Lubawa 100,— zł 
2. Zarząd Gminny Marzęcice ć 60,45 „ 
3. Agencja Pocztowo-Telegraficzna Ostrowite 35,70 „ 
i 4. Kolski Jan Wąbrzeźno 25,— » 
5. Schmidt A. Pacółtowo 10,— , 
6. Związek Rezerwistów Sampława 10,— „ 
t7. Dr. Piotrowski Bernard Nowemiasto 10,— „ 
8. Dr. Werner Bronisław Nowemiasto 10,— , 
39. Jagusch R. Lubawa 5—, 
10. Dr: Nowak Józef Bielice 5=, 
ll. Liszewski Franciszek Lubawa _ 5— » 
I2. Ganasiński Józef Lubawa 3— y» 
i3. Grono Prof. Gimnazjum Nowemiasto 4— , 
14. Sołectwo Nielbark 2—, 
15. „Błaszczyk Stanisław Zajączkowo 2— » 
16. Szkołą Powszechna Niem, Brzozie : 1,50 „ 
17. <Urządiiey Agencji Poćzt.-Telegr. Niem. Brzozie 1,20 „ 


Idźmy tulmy się jak dziatki do Serca 
=. wisi Marji Matki. 
"Nie jest to apel o poparcie dzieła — to wezwanie 
do;gere ludzkich, aby "przez dwie godziny przypomniały 
sobie źródło i cel naszych najgłębszych tęsknot, naszego 
płaczącego życia, naszych cierpiących myśli, aby znalazły 
mistyczną pociechę, poparcie i ulgę. , 
NOC CUDÓW — Głośny na całym świecie film dźwię- 
kowy „NOC CUDÓW” (oryg. tutuł Le drame de LOURDES) 
realizacji Georgesa Pallu został już sprowadzony do Pol- 
ski i będzie Wyświetlany w tat, kinie dźwiękowym w Lu- 
bawie w poniedziałek 8. b.m. i w Nowemmieście we wto- 
rok% bm. Ze zrozumiałem zaciekawieniem, wywołanem 
entuzjastyczną opinją prasy zagranicznej, oczekiwano w 
Polsce pierwszego pokazu tego filmu. I to co ujrzano prze- 
szło wszelkie oczekiwania. Żywa pełna tempa akcja zacie- 
kawia od pierwszej chwili, zainteresowanie wzrasta w 
miafę rozwoju tematu, dzięki porywającej grze 7-letniego 
„Jeana Bara. Końcowe akordy, pełne grozy i natchnionego 
wozmodłenia, przemawiają do każdego najbardziej oschłego 
serca. Cudowne uzdrowienie chorego dziecka w Lourdes 
porwać musi swym realizmem nietylko wierzących, ale i 
zatwardziałych ateistów. NOC CUDÓW przenosząc widza 
w Świat gorącej wiary, przemawia głęboko do wszystkich 
sere, zarówno intelegenta, proletarjusza jak i dziecka, Za- 
tem zobaczony być wienien przez wszystkich bez wyjątku. 


Z sali sądowej. 

Nowemiasto. W ubiegłą środę odbyły się przed 
tut. Sądem Grodzkim rozprawy karne, na których zasą- 
dzeni zostali: 

Olszewski Jan z Łąkorza za kradzież leśną — 52,50 
zł. grzywriy, lub 11 dni aresztu. 7 

Markuszewska Joanna z Mroczna za kradzież bie- 
lizny na szkodę p. Kulikowskiej — 3 mies, aresztu z za- 
wieszeniem na 3 lata. 


GŁ=OS LUBA W:SK 1 
UDKORZK ANKONA nannan 


Czy podpisałeś 
już deklarację na budowę 
Muzeum Ziemi Pomorskiej? 


Niech nie braknie twojej cegiełki przy budowie 
przybytku kultury, który będzie własnością 
—  — i dumą całego Pomorza! — — 


UWYOW RW UW UF T TL T C TUI 


Z Walnego Zebrania Stow. Bursy Gimn. 


w Nowemminście. 

W czwartek 27. VI. br. odbyło się w Auli Gimna- 
zjum Walne Zebranie Stow. Bursy Gim. Zebranie zagaił 
przy obecności p. o. burm. p. Nowaczyka oraz 10 człon- 
ków prezes ks. prefekt Kalinowski, witając wszystkich 
zebranych. Po stwierdzeniu prawomocności zebrania 
oraz po uzupełnieniu porządku obrad przez dodanie 
punktu: udzielenie absolutorjum Zarządowi przystąpiono 
do obrad. Po przyjęciu protokółu z ostatniego Walnego 
Zebrania zreferował ks. prezes rok gospodarczy 1934/35 
w Bursie, Odezuł się on bardzo ciężkim, bo prowadzono 
bursę przy bardzo nikłej frekwencji wahającej się od 5—12 
uczniów w ciągu roku. Mimo to jednak budżet zamyka 
się zrównoważony. Tego można było dokonać jedynie 
wspólnym wysiłkiem. Z składek członków wpłynęła po- 
ważna suma na pokrycie przewidzianego niedoboru 741,80 
złotych Pozatem Stowarzyszenie uzyskało drugą zapomogę 
od zarządu Miasta 100,— zł, od Komitetu Podz. przy Gim. 
200,— zł., oraz inne nadzwyczajne wpływy przyniosły 
823,45 zł. Bilans ogólny zamyka się sumą 6852,35 zł. w wy- 
datkach, a w wpływach 6615,75 zł, czyli nadwyżka kaso- 
wa 263,40 zł Zadłużenie Bursy wynosi 1965,35 zł, na co 
jest częściowe pokrycie w należnościach Stowarzyszenia 
i to od uczniów 284.25 zł, oraz od członków tytułem za- 
ległych tegorocznych składek 673,50 zł. Po wysłuchaniu 
sprawozdania zebrani na wniosek p. Ewertowskiego jako 
członka Komisji rew. udzielili Zarządowi jednogłośnie 
absolutorjam oraz podkreślili ofiarną pracę Zarządu w 
w osobach ks. pref. Kalinowskiego — jako prezesa oraz 
p. prof. Tatarkiewicza — jako skarbnika. 

Następnie przedstawił ks. prezes zebranym koniecz- 
ność uregulowania ostatecznego wszystkich długów Bur- 
sy przez uchwalenie nadzwyczajnej składki, której wy- 
sokość określa liczba członków oraz cyfra długów. Licząc 
się z nieściągalnością niektórych pretensji Bursy długi 
wymagające pokrycia wynoszą ca 1500,— zł. Po długiej 
i ożywionej dyskusji ustalono wysokość składki na 40,— 
złotych W zarządzonem następnie głosowaniu 8 głosami przy 
dwóch wstrzymujących się wniosek zarządu uchwalono. 

Poczem przystąpiono do zadecydowania dalszego 
prowadzenia Bursy. W dyskusji wszyscy zebrani uznali 
konieczność istnienia internatu w mieście dla gimnazjum, 
miasta i powiatu. Stąd też uchwalono Bursę dalej pro- 
wadzić. Sprawę lokalu poruszono zarządowi. Następnie 
wybrano na wniosek ks. prezesa Komisję dla wyegzek- 
wowania od ezłonków wszystkich zaległości składkowych 
oraz obeenie uchwalonej. W skład tej komisji weszli pan 
wieeprezes Chełkowski oraz p. radny Jabłoński. 

Po wyczerpaniu porządku obrad ks. prezes zam- 
knął zebranie. 


Nieudały występ kobiecej szajki złodziejskiej. 

Nowemiasto. W czasie odbywającego się targu 
w dniu 2 bm. weszły do składu bławatów f-my Szudziński 
Jentkiewicz 3 kobiety, dwie młodsze i jedna staruszka. 
Kobiety te przeglądały różne materjały, nie mogąc się 
jednak zdecydować na kupno. Dopiero po ich odej- 
ściu zanważono brak dwóch sztuk materjału damskiego. 
Powiadomiona natychmiast policja zdołała w krótkim 
czasie wszystkie trzy kobiety ująć. Są to 33-letnia Zdro- 
jewska, 35-letnia Banaszakowa i 68-letnia Radomińska 
Ewa z Rypina, zawodowa złodziejka sklepowa i jarmarcz= 
na, karana dotąd 13 razy za kradzież. Złodziejkom, które 
osadzono w miejscowym areszcie, zdołano odebrać tylko 
jedną sztukę materjału drugą, zdołały jaż ulokować, przy- 
puszczalnie u jakiegoś miejscowego pasera albo: wspól- 
nika. 

Dalsze dochodzenia wykazały, że złodziejka Rado- 
mińska w tym samym dniu dokonała kradzieży 9 chust 
tureckich na głowę u kupca Zielińskiego w Nowemmieś- 
cie. Chusty zostały jej odebrane i zwrócone poszkodowa- 
nemu. Pozatem zajęto złodziejkom dwa rowery, co do 
których istnieje podejrzenie iż pochodzą również z kra- 
dzieży. 


Z wycieczki do Krakowa. 


Towarzystwo Roln. Pow. przy współudziale Inspekto- 
ratu Szkolnego zorganizowało wycieczkę, która w liczbie 
67 osób wyruszyła w niedzielę dnia 23 czerwea br. Na 
dworcu w Nowemmieście nastąpiło wręczenie przez Inspek- 
tora Szkolnego p. Kempfa urny srebrnej z ziemią lubawską 
Marszałka/Piłsudskiego delegacji strzeleckiej biorącej udział 
w wycieczce. Tego samego dnia o godz. 12.30 wycieczka 
przybyła do Warszawy, poczem po złożeniu na dworcu pa- 
kunków udała się celem zwiedzenia Zamku Królewskiego, 
Katedry św. Jana, podziemia katedry z próchami b. prezy- 
denta Narutowicza, Sienkiewicza, książąt mazowieckich, 
oraz zasłużonych biskupów polskich. Po obiedzie zwiedza- 
no Stare Miasto, a następnie ogród zoologiczny, zaś wieczo- 
rem uczestnicy wycieczki udali się do „Teatru Letniego" 
na komedję teatralną „Ty! to ja“, O godz. 0.25 nastąpił 
odjazd wycieczki do Częstochowy. W Częstochowie wy- 
cieczka zwiedziła Klasztor Jasnogórski, wieżę, skarbiec, 
oraz stacje męki Pańskiej na wałach. Uczestnicy wy- 
cieczki wzięli udział w odsłonięciu obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej i w nabożeństwie a część przystąpiła do 
Spowiedzi i Komunji św. Pozatem wycieczka zakupiła Mszę 

w. na intencję uczestników pielgrzymki. Po zwiedzenin 
miasta wycieczka'wyruszyła pociągami popoładniowemi do 
Katowie, gdzie poznała tereny fabryczne i miasto Katowice. 
W Katowicach wycieczka zanocowała a nazajutrz rano o g. 
5-tej nastąpił wyjazd do Krakowa. Po śniadaniu i umiejs- 
cowieniu pakunków wycieczka ruszyła z przewodnikiem na 
czele na „Wawel“. Na Wawelu wycieczka złożyła hołd 
prochom Marszałka Piłsudskiego w krypcie św. Leonarda. 
Chwila ta będzie nigdy niezapomianą. Następnie zwiedziła 
katedrę wawelską z prochami ‘królów polskich, skarbiec 
oraz Dzwon Zygmunta, który na uczestnikach wycieczki 
zrobił ogromne wrażenie. Dzwon bowiem waży 360 ctr. a 
serce 8 ctr. Dzwon jest umieszczony na łożyskach kulko- 
wych i poruszać go może conajmniej 7 chłopów. W dal- 
szym ciągu zwiedzono zamek wawelski oraz Śmoczą Jamę. 
Po południu wycieczka zwiedziła Kościół Marjacki, najpięk- 
niejszy kościół w Polsce z ołtarzem wyrzeźbionym przez 
artystę rzeźbjarza Vita: Stwosza, cały szereg innych kościo- 
łów, Sukiennice, a w końcu Pałac Prasy I. K. C, w którym 
nastąpiło sfotografowanie wycieczki dla I. K.C. oraz wpi- 
sanie się kierowników wycieczki do księgi pamiątkowej. 

i Na drugi dzień zrana wycleczka wyruszyła na kopiec 
Marszałka Piłsudskiego do Sowieńca celem wzięcia udziału 
w sypaniu kopca. Tamże złożono też urnę z ziemią z po- 
wiatu lubawskiego i wpisano się do księgi pamiątkowej. 


Po południu wycieczka zwiedziła kopalnię soli w 
Wieliczce, gdzie nastąpiła wspólna fotografja. Rano 27 
czerwca nastąpił wyjazd wycieczki do Żakopanego. W Za- 
kopanem wycieczka zwiedziła góry, przyczem wielu uczest- 
ników wdrapało się na b. wysokie góry skaliste a miano- 
wicia na Giewont, Swinicę itd. Część wycieczki pojechała 
też do Morskiego Oka oraz niektórzy zwiedzili fabrykę 
tektury. W drodze powrotnej wycieczka zatrzymała się 
jeszcze w Warszawie, gdzie zwiedzono Sejm i Senat, Łazien- 
ki. Belweder itd. Powrót nastąpił w sobotę29 czerwca br. 
wieczorem. 


Odpust w Lipach. 

Lubawa. Tegoroczny odpust lipski ściąg- 
nął do Lip wielkie rzesze wiernych. Mimo że 
słońce paliło niemiłosiernie, podążali pątnicy 
potem zalani nawet z dalekich okolic, aby zło- 
Żyć u stóp Marji swoje troski, żale i smutki 
i aby prosić za Jej przyczyną o błogosławień- 
stwo Boże. 

Pierwszego lipca o godz. 3-ciej wyruszyła 
procesja z kościoła farnego w Lubawie w kierun- 
ku Lip. Ulice, któremi przeciagała procesja 
wysłane były zielenią, okna oświetlone świeca- 
mi, a domy udekorowane flagami. O godz. 6-tej 
odprawione: zostały nieszpory. 

Na drugi dzień od samego rana ciągnęły 
rzesze pieszo lub wozami, żeby wziąć udział w 
mszach świętych, które się odprawiały przed 
południem. O godz. wpół do szóstej odprawio- 
ne zostały nieszpory z kazaniem, po których 
wróciła procesja z Matką Boską Lipską do Lu- 
bawy, a ludzie pokrzepieni na duchu i wzmoc- 
nieni we wierze wrócili do swoich domów. 


Pokłosie policyjne odpustu w Lipach. 

Lubawa. W dniu 2 lipca br. odbył się w Lipach 
doroczny ódrust Nawiedzenia Najśw.. Marji Panny. Już 
w dniu l-go przybyły na uroczystą procesję liczne rzesze 
ludności. W dniu odpustu przy pięknej pogodzie zjazd 
był bardzo liczny, to też nie omieszkały wykorzystać go 
różne elementy przestępcze, przybyłe specjalnie na „robotę“ 

Policja przytrzymała szereg osób, m, in. niej. Ka- 
mińskiego z Tuczek pow. działdowskiego za kradzież ży- 
ta z woza. Kamiński jako złodziej recydywista był już za 
podobne czyny karany kilkunastomiesięcznem więzieniem 
Za uprawianie oszukańczych gier hazardowych przytrzy- 
mano trzech włóczęgów obieżyświatów z Mławy. Pozatem 
przytrzymała policja Mówińskiego Józefa fryzjera z Brod- 
nicy, który będąc w stawie nietrzeźwym usiłował użyć 
broni pąlnej w czasie awantury. 

Policji zgłoszono również szereg drobnych kradzie- 
ży kieszonkowych. 


Pierwsze posiedzenie rady gminnej gm. Gryżliny 

W czwartek o godz. 9-tej rano odbyło się 
pierwsze posiedzenie rady gminnej gminy Gryź- 
liny pod przewodnietwem posła Serożyńskiego 
w obecności Pana Starosty Dr. Tomczyńskiego 
oraz Inspektora Sam. Gminnego p. Barańskiego. 
Na porządku dziennym jako najważniejsza spra- 
wa było uchwalenie budżetu gminy. Łokal za- 
rządu gminnego mieści się w Gryźlinach w bu- 
dynku gromady Gryźliny, która w zrozumieniu 
ciężkiej sytuacji finansowej gminy czasowo od- 
dała gminie lokal bezpłatnie. 


Z dalszych stron. 


Kradzież konwi. 


Rynek. Od pewnego czasu w tut. okolicy giną 
konwie od mleka, których kradzieży dopuszcza się jakiś 
specjalny amator tychże, dotychezas jeszcze nieuchwytny. 
Ofiarą tego „nocnego ptaszka“ padł w ostatnim czasie soł- 
tys Wierciński Józef z Rynku, któremu została skradziona 
l konwia pozostawiona na noc przed domem, oraz Kar- 
bowska Marta z Truszczyn, której w tych samych okoliez- 
nościach zginęła 1 konwia. Wobec tego, aby ustrzec się 
przed ewentualną stratą, przestrzega się wszystkich rolni- 
ków, by zaniechali pozostawiania w przyszłości konwi na 
noc w miejscach dla każdego przystępnych. 


Kradzież drutu kolczastego i palików. 

Rybno. W pierwszych dniach maja br. rolnik 
Chorzępa Wojciech stwierdził, iż z płotu stanowiącego 
ogrodzenie jego łąki zginęło około 100 mtr. drutu kol- 
czastego, oraz około 20 palików. O powyższym natych- 
miast doniósł policji, która w toku wszczętych dochodzeń 
ujawniła sprawcę tejże kradzieży w osobie Modrzyńskie- 
go Alojzego z Rybna, któremu drut i paliki, zużyte już 
do własnego płotu, odebrała i zwróciła poszkodowanemu, 
a na sprawcę spisała protokół. 


Pożar. 

Wąpiersk. Onegdaj powstał pożar w zagrodzie 
rolnika Zielińskiego Antoniego zam. w Wąpiersku na 
wybudowaniu. Pastwą pożaru padła stodoła, chlew, oraz 
narzędzie gospodarskie ubezpieczone w Zakł. Ubezp. 
Wzaj. w Poznaniu na sumę 2.940 zł. Szkoda spowodowa- 
na pożarem wynosi około 3.500 zł. Przyczyna pożaru nie- 
ustalona. Dochodzenia prowadzi policja. 


Przychwyceni na gorącym uczynku nielegalnego 


łowienia ryb. 

Wąpiersk. Na gorącem uczynku nielegalnego ło- 
wienia ryb w rzece Well zostali przychwyceni przez po- 
lieję dwaj bracia Juljan i Władysław Swiniarscy synowie 
zamożnego rolnika właściciela 200 mórg. gospodarstwa, 
którym została skonfiskowana sieć, oraz spisany protokół. 


Kradzież bielizny. 

Trzcin. W nocy z 25 na 26 czerwca br. została 
dokonana kradzież bielizny z bielnika na szkodę Szcze- 
pańskiego Józefa wartości około 40 zł. Sprawca dotych- 
czas nieznany. W dużym stopniu ponosi winę i sam p. 
Szczepański, który w skutek niedbalstwa przez pozosta- 
wienie na noc bez żadnego dozoru bielizny na bielniku 
znacznie oddalonego od budynków, daje możność skradze- 
nia takowej różnym indywiduom. Powyższe winno być 
przestrogą dla innych. 


Ofiara słonecznych promieni 

Lubliniec W czasie tropikalnych niemal upałów 
zażywał kąpieli słonecznej nad rzeczką Woźnik strażnik 
graniczny Marjan Polak. 

Polak usnął pod palącemi promieniami słońca, a 
gdy obudził się po upływie godziny, zaczął zdradzać obja- 
wy pomieszania zmysłów. Pobiegł on do miasta i zaczął 
szukać swego mieszkania, nie mogąc go znaleźć. Ofiarę 
upałów przewieziono do miejscowego szpitala. 


'Wiadomości kościelne. 


Zmiany wśród duchowieństwa diecezji 

chełmińskiej. 

Ks. biskup dr. Okoniewski mianował hono- 
rowymi radcami duchownymi ks. prob. Bernar- 
da Bączkowskiego w Łęgu i ks. prob. Leona 
Pellowskiego w Dźwierznie. | 

Kuratusami: ks. wik. J. Dettlaffa II z Ka- 
zanie w Wielkiej Turzy, ks. wik. L. Januszew- 
skiego z Beluminka w. Krojantach, ks. prob. St. 
Jarzębskiego z Dąbrówki w Lipnicy. 

Administratorami: ks. adm. A. Dahlmanna 
ze Skarszew w SŚwierczynkach, ks. wik. Al. 
Gornego z Grudziądza w Dąbrówce pod Staro- 
gardem, ks. adm. B. Szymańskiego z Wąbrzeźna 
w Skarszewach, ks. wik. A. Węgielewskiego z 
Koronowa w Szynwałdzie. 

Wikarjuszem lokalnym: ks. wik. Al. Tissłe- 
ra z Gdyni-Chylonji w Wąpiersku. 

Wikarjuszem ekspozytem : ks. wik. Al. Wel- 
trowskiego z Matarni w Przecznie. 

Sekretarzem gen. „Caritasu“ w Pelplinie: 
ks. sekr. A. Lissa z Grudziądza, 

Sekretarzem „Catitasu* w Grudziądzu: ks. 
wik. M. Szezurkowskiego z Grudziądza, 

Kapelanem Sióstr Miłosierdzia w Świeciu: ks, 
wik. K. Głowackiego z Osia. 

Wikarjaszami katedralnymi : ks. K. Glamow- 
skiego, wik. z Lidzbarka jako III. ks. L. Poep- 
laua, wik. z Gdyni-Oksywia, jako IV. 


Okropna zemsta niepoczytalnej dziewczyny. 

W Świeciu w gmachu Sądu Grodzkiego, w 
oddziale rozpraw dla spraw cywilno spornych, 
zaszedł onegdaj niezwykły incydent i to pod- 
czas rozprawy. 

Zamieszkała w Swiętem, powiatu świeckie- 
go 20-to letnia Antonina Dembińska, oskarżała 
niej. Stanisława Gibasa, lat około 22, z tej sa- 
mej miejscowości, o płacenie jej ałimentów. 

W chwili kiedy wymieniony zeznawał pod 
przysięgą, rzekomo na jej niekorzyść, Dembińska 
wylała na niego zawartość butelki kwasu sol- 
nego, oblewając Gibasowi twarz, przyczem ob- 
lała jeszcze będącego w pobliżu p. mee. Ja- 
błonkę, p. sędziggo Hillara i kilku innych obee- 
nych na sali osób. ; 

Gibasa, po rychłem opatrzeniu przez przy- 
wołanego lekarza ;przewieziono do lecznicy; 
utracił on lewe oko, a nawet grozi mu utrata 
wzroku. Inne osoby, przypadkowi świadkowie 
tego zajścia, nie odniosły na szezęście groźniej- 
szych obrażeń. 

Krewką dziewczynę osadzono natychmiast 
w areszcie. 


Ciało 17-letniej dziewczyny zmiażóżone przez 


koła pociągu. 
Mrożący krew w żyłach wypadek na torze 
kolejowym ped Grudziądzem. 

Onegdaj wieczorem około godz. 22- po przej- 
ściu pociągu osobowego z Warszawy znaleziono 
na torze w pobliżu dworca towarowego w Gru- 
dziądzu zwłoki młodej kobiety. Zwłoki były 
w straszny sposób poszarpane i rozrzucone na 
przestrzeni około 201) metrów. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, iż są to 
zwłoki niejakiej Zofji Gorzelniak, lat 17, »córki 
włościanina ze wsi Tuszewo pod Grudziądzęm. 
Władze prowadzą dochodzenia celem ustalenia, 
czy ma się do czynienia z wypadkiem, czy sa- 
mobójstwem.. : k 


Polecam 


prima SMOŁE destylowaną 
do dachów === 
papę, lepnik, 
wapno, cement, 
trzcina, gips 
gwoździe i dźwigary (belki żel.) 


Także jest na składzie „Papa bitumiczna'* 
bezsmołowcowa którą po le e a m specjalnie jako 


mówość" 


N. EWERTOWSKI 


Handel żelaza art. budowl. i maszyn 
rolniczych 
Rynek 'Nr. 27 


Telefon 66. Telefon 66. 


Dobry suchy 


sprzedaje tanio ewentl. dostawa'na miejsce 


Jakubowski Lipówiec. 


KINO 
DŹWIĘKOWE 


Lubawa w poniedziałek 8 bm. 


Nowemiasto we wtorek 9 bm. 
o godz. 4-tej i 8.30. 


Pod protektoratem Akcji Katolickiej! 


GŁOŚ LUBAWSKI 


Wycieczki franc. rolników bawiła w Polsce. 


Dnia 24 czerwca przybyła do Polski dele- 

gacja rolników francuskich, złożona z 11 osób. 
Są to reprezentanci franc. izb rolniczych i or- 
ganizacyj rolniczych. Prowadził wycieczkę sena- 
tor Józef Vaur, prezydent rady prezesów 
francuskich izb rolniczych. Po zwiedzeniu Po- 
morza i Wielkopolski oraz Warszawy przybyli 
Francuzi do Krakowa. Kraków i jego piękne 
zabytki zrobiły na Franeuzach wielkie wrażenie 
w szczególności zaś Wawel i Kościół Marjacki. 
Francuzi złożyli hołd Marszałkowi J. Piłsuds- 
kiema składając u trumny wiązankę kwiatków 
z napisem „od rolników francuskich Marszałko- 
wi J. Piłsudskiemu". 
W niedzielę Francuzi zwiedzili wystawę koni, 
przyczem szczególnie zachwycali się końmi pro- 
dukcji włościańskiej. Z kolei udano się autami 
na Sowiniec, poczem goście francuscy nie taili 
ogromnego wrażenia, jakie na nich, zrobiła sama 
myśl wzniesienia kopca Marszałkowi i jej reali- 
zacja. Łącząc się we wspólnym hołdzie z całym 
narodem polskim, wielu z Francuzów, napełniw- 
szy taczki ziemią, wywieźli je na kopiec. We 
wtorek popie Francuzi odjechali -przez 
Berlin do Francji. Wycieczka delegacji francus- 
kich izb rolniczych była zorganizowaną przez 
tamtejsze sfery celem nawiązania kontaktu z 
rolnietwem polskiem, co jest dla nas ważnem, 
istnieją bowiem możliwości eksportu płodów 
rolniczych z Polski do Francji. 


Na widok Gdyni nie mógł się powstrzymać 
od łez. 


Wielka wycieczka Polaków s Ameryki 
w Poznaniu. 


POZNAN, Do Poznania przybyła we wto- 
rek rano wycieczka kupców i przemysłowców 
polskich z Ameryki, a mianowicie «z Detroit, 
Hamtranek oraz kilku innych miast Stanów 
Zjednoczonych. 

Wycieczka liczy przeszło 30 kupców z żo- 
nami i młodzieżą. Przybyło kilku młodych Po- 
laków i Polek z Ameryki bez rodziców, którzy 
pozostali w domu, zmuszeni pilnować tam swych 
interesów: wysłali swe dzieci pod opieką in- 
nych, ażeby poznały kulturę polską. Wyciecz- 
kę prowadzi p. Paradziński. $ 

Wycieczkę, która z Gdyni przybyła o godz. 
S-tej rano do Poznania, -powitali „na dworcu 
przedstawiciele miasta. [zby przemysłowo-han- 
dlowej i Związku Tow. kupieckich. 

W rozmowie Polacy z Ameryki nie mieli 
dość słów zachwytu nad Gdynią. Jeden z ucze- 
stników, który «ehwali się specjalną znajomością 
spraw polskich, aczkolwiek do 28 lat starego 
kraju nie widział, oświadczył, że ma «widok 
Gdyni nie mógł powstrzymać «się od łez. 


Emigranci rosyjscy przygotowywali powstanie 
na Kaukazie. 


BUKARESZT. Dziennik „Credinta* donosi 
ze Stambułu o wykryciu spisku emigrantów 
rosyjskich. Ze znalezionych dokumentów wy- 
nika, iż przygotowywali powstanie na Kaukazie. 

Policja turecka przeprowadziła szereg aresz- 
towań. Jak dodaje pismo, ponieważ organizacja 
była rozgałęziona we wszystkich państwach 
bałkańskich, rząd ZSRR będzie interwenjował 
u rządów państw bałkańskich celem wydania 
spiskowców. | 


SĄ Plegi, żółte plamy, opaleniznę 


usuwa pod gwarancją 


„Axela” -.krem 


į w słoikach po: 1—, 2.— i 3,50 zł. 
228 Do tego mydło „Axela* 1 kaw. 1.— zł 
do nabycia w Nowemmieście w 


Drogerji J. Cieszyński 


— Rynek Nr. 7. — 


Nowe angielskie 


Druki | 


terminowo i po cenach : 
par A altes matjasy 
wykonuje poleca 
Drukarnia Fr. tukaszewski 
B. Miłoszewski | Skład towarów -kolon. 


Nowemiasto. Nowemiasto n. Drw. 


—: 9 


„Idźmy tulmy się jak dziatki do Serca Marji Matki“, ` 
Najpotężniejszy film dźwiękowy będący pieśnią, pokory i triumfu ! 
Ostrzeżenie dla kobiet szalejących na dancingach ! 


== Noc Cudów" === 


Objawienie w Lourdes. 


Autentyczne i najmocniejsze sceny obrzędów religijnych i procesyj w Lourdes. — Wstrząsający pochód 
kalek, chorych i nieszczęśliwych |! — Wspaniałe chóry kościelne. — Wstrząsająca treść. — W rolach 
— — głównych fenomenalne dziecko 7-letni Jan Bara — Colette Darfeuil — Jean Garat. 


012 44 


Piorun unieruchomił pracę w porcie. 

GDYNIA. W czwartek w godzinach po- 
południowych przeszła nad wybrzeżem $gwał- 
towna burza z piorunami, które wyrządziły 
poważne szkody. M. in. piorun uderzył w głów- 
ny kabel, doprowadzający prąd z elektrowni w 
Gródku do portu gdynskiego. Wskutek uszko- 
dzenia przewodników, praca w porcie ustała na 
6 godzin, gdyż dźwigary były unieruchomione. 

W Wejherowie piorun uderzył w wieżę koś- 
cioła poklasztornego i zgiął krzyż szczytowy 
oraz zerwał kilka dachówek, ponadto strzaskał 
drzewo, rosnące na cmentarzu kościelnym. 


PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — sobota 6. lipca 

6.30—9.40 Audycja poran. 11.57 Sygnał ezasu 12.00 
Hejnał 12.03 Wiad. met. 12.05 Dzien. połud. 12.15 Koncert 
13.060 Chwilka dla kobiet 13.05 Zespół salon. 14.30 Kone. 
15.15 Przegl. giełd. 15,25 Nasz handel morski 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.00 Skrzynka techn. 16.15 Muzyka * 16,80 Ucz- 
my się pływać 16.50 Powieść 17.00 Koneert 18,00 Poradn. 
sport. 18.10 Wiersz 18.15 Koncert 18.80 Przegląd wydawn. 
18.40 Zycie kult. i: art. stolicy 18.45 miiy 19,05, Progr. na 
dz. nast, 19.15 Koncert reklam. 19.30 Nasze pieśni 19.50 
Pogad. akt. 20.00 Przegl. prasy roln. kraj. i zagran. 20.10 
Koncert 20.45 Dzienn. wiećz. 20.55 Obrazki z życia 21,00 
Aud. poświęcona Polakom w Niemczech 21.30 Konce. 22.00 
Wiad. sport. ogólne 22.06 Wiad. sport. lokalne 22.10 I-sza 
Wesoła Syrena 22.80—23.30 Koncert. W przerwie o godz. 
23.00 Wiad. meteorol. dla kom. lotn. 


Warszawa — niedziela 7. lipca 

8.20—10.00 Aud..poranna 10.00 Nabożeń. i kazanie 
z Krakowa. Po nabożeństwie płyty. 11.57 Sygnał cz. 12.00 
Hejnał 22.03 Feljeton 12,20 Poranek muzycz. 18.00 Teatr 
Wyobr. 13.20 Wesele wiejskie 14.00 Muz. lek. z płyt 14:57 
Wiad. met.*roln. 15.00 'Pogadan. rolnicza 15.10 Płyty 16.22 
Przegl. rynków -prod.:roln. 15,35 Płyty 15.45 Pogad. roln. 
16.00 Utwory  fortep. 15,80 -Tr.;z Toruula 16.45 Szkic liter. 
17.00 Koncert 18.00 Tr. ze Lwowa 18.15 Płyty 18.20 Tran, 
z Toruuia 18.30 Cała Polska śpiewa 18.45 Reportaż 19.00 
Progr. na dz. nast. 19.10 Koneert reklam. 19.25 Słewo i 
płyty 20.00 Odezyt 20.10 Kone.:skrzyp. 20.50 Dzien. wiecz. 
21.00 Trio wokalne *21:30 Na wesołej lwoskiej-fali 22.00 
Wiad. sport. lokalne 22.15 'Wiad. sport. lokalne 2220 Na- 
sza Marynarka gra 23.00 Wiad. meter. 23.05 Płyty 23.30— 
24.00 Tr. muzyki polskiej do Berlina. | 

Warszawa — poniedziałek 8. lipca 

6.30—8.40 Audycja ‘poranna 1].57 Sygnał ezasu 12.00 
Hejnał 12.08 Wiad. met. 23.05 Dzienn. poł. 12.15 Koncert 
18.05 Konc. ork. 86 p.p. 15.15 Przegl. „giełd. 15.25 Wiadom. 
o eksp. polsk. 15:30 Płyty 16.00-Pogad. dla dzieci staroż. 
16.15 Koncert 16.50 Powieść 17.00 „Recital ;śpiewaczł 17.15 
Płyty 17.40 Koncert kamer. 18.15gKone. Chóru Zw. Strz. 
18.30 Pogad. z Poznania 18.40 Chwilka społ. 18,45 Koncert 
80l.'z płyt 19.05 Progr. na dz. nast. 19115 Koneert reklam. 
19.30 Wędrówka mikrofonu 18.50 Szkie liter. 20.00 Skra. 
roln. 20.lo Aud. słowacka z Krakowa 20,55 Obrazki z ży- 
cia. 21.00 Koncert symfon. 22.00 Wiadom. spart. ogólne. 
22.06 'Wiad. sport. lokalne 22.10—23.80 Koneert, W przer- 
wie o godz. 23.00 Wiadom. meteor. - 


„ Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 4, VII, 1935, Za 100 kg. płścono 


Żyto ; $ š > 1650% 11,75 
Pszenica > ; A z > 14 75 
s browarowy š ; 15,75-— 15,25 
gczmień jednolity è A 13,75 = 14,50 
Owies A s 14.25 — 14,75 
Otręby żytnie ; 9,00— 9,50 
Otręby pszenne (grube) , 9,50 — 10,00 
Otręby (średnie) A 100,00 :— 00,00 
Gorczyca . 100,00: — 00,00 
Groch Viktorja. 26,00 — 38, 
Groch Folgera 28,00 — 30,00 


Giełda pieniężna. Bank Polski płacił w dniu 29, VI. 1935 za 
dolary amerykańskie 5,30—,33 funty szterlingów 26,43 


franki szwajcarskie 172,65 franki francuskie - 3490 
guldeny gdańskie 100,00 liry włoskie * 45,25 
floreny holenderskie 358,70 ; 


Z 
Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Dew. 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemumieście a. Drw. 
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Dodatek Kolniczy 


Żniwa się rozpoczynają 
pług w pole. 


Początkiem uprawy roli jest pora żniw. 
Zasada, że po kosie musi następować pług jest 
wyrazem postępu rolnictwa. 

Przedewszystkiem kto sieje poplony, wie- 
dzieć musi, że poplony siać warto jedynie bar- 
dzo wczesne, a to pociąga za sobą konieczność 
natychmiastowej po skoszeniu żyta orki. O 
innym układzie robót mowy być nie może. Ale 
nietylko siew poplonów zmusza rolnika do 
wczesnego używania pługa, tego samego wy- 
maga każde inne pole, z wyjątkiem pól, w któ- 
rych rozsiana jest koniczyna czy seradela. 

Zapyta niejeden, po co ten gwałt, jakie 
znaczenie mieć może różnica paru czy kilku 
tygodni ? 

Wiadomą jest rzeczą, że ziemia, szereg 
miesięcy niewzruszana żadnem narzędziem, 
ulega silnemu zaskorupieniu. W skorupie czyn- 
ne są wyloty rurek włoskowatych, sięgających 
w głąb ziemi. Rurkami temi woda z głębi zie- 
mi stale podsiąka do powierzchni ziemi, a wy- 
lotami w postaci niewidocznej pary ucieka w 
powietrze. Tym sposobem atmosfera bez przer- 
wy pompuje wodę. z ziemi i pozbawia ją wilgoci. 
Inaczej się tylko dzieje, bo naodwrót, podczas 
deszczu. 

Z tego względu zaskorupienie ziemi bardzo 
jest szkodliwe, więe skoro tylko można je usu- 
nąć, natychmiast należy tozrobić. Dlatego więc 
zą kosą powinien postępować pług. Taka za- 
skorupiona ziemia wysycha, a przytem nie prze- 
wietrza się, Przytem, jeśli to jest ziemia moc- 
na, zsycha się na skałę, niedostępną dla żadne- 
go narzędzia. 

W takiej zaskorupionej i przesuszonej ziemi 
słabnie życie, powstrzymuje się tam bowiem 
z braku wilgoci i powietrza mnożenię pożytecz- 
nych bakteryj. Wskutek tego stanu gruntu, 
zachodzą niekorzystne dla rolnika zmiany w za- 
pasach pożywienia roślinnego, jakie się w ziemi 
znajdują, O ziemi tak zaniedbanej i zapuszczo- 
nej gospodarze. słusznie mówią, że..ziemia taka 
niszczeję. A: wiadomo przecież, że jeśli niszczeje 
ziemia, to jednocześnie niszczeje całe gospodar- 
stwo. 

Skoro ustaliliśmy, że razem ze żniwami 
trzeba stosować pług, to teraz skolei zastanów- 
my się, jak ten pług stosowany być musi: 

Pierwsza tu pługiem wykonana robota, to 
orka pod zasiew poplonów; nie może to być 
pospolite płytkie płużkowanie (zwane też pod- 
„orywką, gdy orze się ścierń). Musi to być orka 
yna kilkanaście centymetrów (około pięciu — 
„sześciu cali). Natomiast tam, gdzie chodzi je- 
«dynie o właściwe spłużkowanie pola, więc zer- 
"wąmie skorupy i wytworzenie tym sposobem 
warstwy dozacyjnej, to jest oddzielającej pod- 
jkład ziemi od atmosfery (czyli powietrza), tam 
„należy się starać o podcięcie pługiem i odwró- 
„cenie możliwie cienkiej warstwy. Czasem udaje 
„się to wykonać na głębokość półtora — dwóch 
„cali (3%: — 5 centymetrów). Zależy to od stop- 
„nia zwięzłości ziemi, zaskorupienia, wilgotności, 
przydatności pługa i umiejętności oracza. Naj 
łatwiej płytkie spłużkowauie osiągnąć zaraz po 
skoszeniu zboża, nim ziemia ostatecznie zaschła 
i zasklepiła się. Kto zdoła szybko się z tem 
upórać, ma zapewniony już do końca sezonu 
s stan ziemi i łatwą uprawę. 

_Płażkowanie to wykonywać należy pod 
wszystkie następne uprawy — zarówno pod 
okopówe, jak i inne ziemiopłody. 

Zdarza się spotykać ludzi, którzy dowodzą, 
że pod okopowe, a zwłaszcza pod ziemniaki, 
można płużkowanie odłożyć. Na twierdzenie to 
należy dać kategoryczną odpowiedż przeczącą. 
Zbyt liczne dowody mamy do rozporządzenia 
dla zaprzeczenia tym twierdzeniom. 

Znane są fakty, że parotygodniowa zwłoka 

-w wykonaniu płużkowania (podorywki) pod 
uprawę ziemniaków spowodowała znaczne, ob- 
'niżenie plonu. Są to fakty zaczerpnięte z doś- 
- wiadczeń w szerokiej praktyce rolniczej. Zwłacz- 
«cza mści się tu zwłoka na gruntach mocnych. 
„Nie wdając się w roztrząsanie dalszych 
"robót uprawowych, dodać jeszcze trzeba, że za 
pługiem zdążać powinna brona. Każde spłuż- 
kowane polko powinno być natychmiast zabro- 
nowane. Przedwojenne starodawne ociąganie 
się z bronowaniem podorywek, aż się one za- 
zielenią, nie ma żadnego uzasadnienia. 

Niektórzy usiłują dowodzić, że spłużkowane 

ziemie zaperzone nie powinny być od ręki bro- 


nowane, a dopiero po jakimś dwutygodniowym 
czasie — nie jest to jednak przekonywujące. 
Szeroka praktyka w gospodarstwach naprawdę 


nowoczesnych temu stanowczo zaprzecza. Je- 
den wzgląd może jedynie powstrzymać od na- 
tychmiastowego bronowania, to deszcz, a co za 
tem idzie — mokry grunt, który w żadnym wy- 
padku nie może być bronowany, aby się nie 
zamazał i szybko spowrotem nie zaskorupił. 


Zebranie Zarządu T. R. P. i Rady T. R. P. 

W piątek dnia 12 lipca 1935 r. o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w Newemmieś- 
cie zebranie Zarządu T. R, P. a o godz. 1l-tej 
zebranie Rady T. R. P. 

Porządek obrad zebrania Rady T. R. P. jest 
następujący ; 

l. Zagajenie przez prezesa T. R. P. 

2. Sprawozdanie z działalności T. R. P. za 
rok ubiegły. 

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjneji udzie- 
lenie zarządowi absolutorjum. 

4, Zatwierdzenie Budżetu Towarzystwa na 
rok 1935/86. 

5. Zatwierdzenie programu pracy na r.35/36. 

6. Wybór 2 ezłonków do zarządu T. R.P. 
w miejsce ustępujących stosownie do $ 19 sta- 
tutu T. R. P 

7. Wybór 4 delegatów do Rady Wojewódz- 
kiej P. T. R. w myśl $ 16 statut P. T. R. i $ 20 
statutu T. R. P. 

8. Rozważenie kwestji założenia Towarz. 
Ubezpieczeń Chorobowych i ewentl. powołanie 
do życia takowego. 

9. Zakończenie. 

Z zebraniu Rady mogą wziąść udział jedy- 
nie prezesi i delegaci tych Kółek, które opłacili 
w kasie T. R. P, przynajmniej połowy składki 
członkowskiej. 

Przy tej okazji przypomina się, że prezesi 
K. R. wchodzą z uzędu w skład Rady T. R. P. 
zaś na każdą rozpoczętą liczbę 50 członków 
przypada 1 delegat. 

Kto jest członkiem Rady T. R. P. i co za 
zadanie ma Rada T. R. P. określa $ 20 statutu 
T. R. P. z którem to paragrafem należy się do- 
kładnie zaznajomić. 

Te Kółka Rolnicze, które w sprawozdaniach 
-rocznych-nie- podały wybranych-delegatów pro- 
szeni są o szybkie uzupełaienin tych braków. 

P. P. członkowie Rady otrzymają imienne 
karty wstępu na posiedzenie Rady A ry 

E A 


| fm m fm mim m em a a mm mm mem m m e) 
Program obchodu 25-lecia istnienia Kółka 
Rolniczego w Prątnicy. 


W dniu 7-go lipca 1935 r. obchodzić będzie 
Kółko Rolnicze w Prątnicy 25-lecie swego 
istnienia. 

Program obchodu: 

1) o godz. 2.30 po południu zbiórka przed lo- 
kalem zebrań p. Lewandowskiego, następnie 
wymarsz do kościoła na nieszpór, 

2) o godz. 340 nieszpór, 

3) przejęcie przewodnictwa przez I-szy Zarząd, 

4) odczytanie protokołu założycielskiego, 

5) sprawozdanie z 25-letniej pracy Kółka, 

6) przemówienie gości, 

7) o godz. 4.30 wspólna kawka, 

8) o godz. 6.30 przedstawienie amatorskie („Na 
łasce dzieci“). Następnierodbędzie się zabawa 

taneczna na sali p. Lewandowskiego. 

Kółko Rolnicze. 
| o m o io am iw AW a, O NW m mam ow am m iw w wj 
Nadesłanie kart zgłoszeniowych i składek na 
z rzecz Tow. Roln. Pow. 

Przypominamy Zarządom Kółek Rolniczych 
o obowiązku nadesłanła w najkrótszym czasie 
doręczonych kart zgłoszeniowych oraz prosimy 
o uregulowanie składek członkowskich na rok 
1935-36. Zazneczamy, że termin do uregulowa* 
nia pełowy składek członkowskich upłynął w 
dniu 1 maja 1985 r. 

W zebraniu Rady T. R. P. oraz w Zjeździe 
będą mogli wziąść udział jedynie te Kółka Rol- 
nieze, które urdgulowały conajmniej część skła- 
dek na rok 1935-36. 4. B. P. 

Wycieczka do Gdyni. 

Komunikujemy uczestnikom wycieczki do 
Gdyni, że takowa wyruszy z Nowegomiasta dn. 
7. lipca 1935 r. o godz. 19-tej. Uczestnicy wy- 
cieczki winni się zgłosić na dworcu w Nowem- 
mieście przynajmniej na pół godziny wcześniej 
przed odjazdem pociągu. Przed odjazdem, wzgl. 
w czasie podróży każdy uczestnik dopłaci 5,— 
zł jako dopłatę do biletu kolejowego oraz na 
noclegi. (Opłata całkowita wynosi 10,— zł). 

Wyżywienie zabiera każdy z uczestników 
ze sobą, tak samo wygodne obuwie, lekką koł- 
derkę oraz kąpielówki. Dojazd do Nowegomia- 
sta następuje na koszt własny. 1.3: 


Tępienie chwastów. 

Przypomina się rolnikom o obowiązku tę- 
pienia chwastów a szczególnie ostu i berberysu. 
W najbliższym czasie odbędzie się lustracja po- 
szczególnych gmin w powiecie i ci wszyscy, 
którzy chwastów nie usunęli będą podani do 
ukarania. 

(—) Jan Kołodziejski, 
Inspektor Ochrony Roślin. 


Okólnik 

do Kółek Rolniczych w okręgu Biskupca. 

W miesiącu maju odbyło się w Biskupcu 
w oberży p. Hanessowej zebranie przedstawi- 
cieli Kółek Rolniczych oraz ziemiaństwa oko- 
licznego. Zebranie to miało na celu powołanie 
do życia mleczarni spółdzielczej z punktem cen- 
tralnym w Biskupcu. Zebrani jednogłośnie 
oświadczyli się za założeniem odnośnej mle- 
czarni. Wybrano tymczasową Komisję, która 
miała się zająć propagandą mleczarni w poszcze- 
gólnych miejscowościach oraz werbowaniu człon- 
ków przychylnych założeniu mleczarni. W skład 
Komisji weszli: pp. Fromowicz Studa jako prze- 
wodniczący, oraz Łukaszewski Lipinki, Łukomski 
Wonna, Serożyński Lekarty, Kliniewski Bielice, 
Wrzosek Stef. Łąkorz jako członkowie. Każdy 
z członków miał zdać raport z dotychczasowej 
działalności na swoim terenie. Dotąd raporty 
otrzymaliśmy od 3 członków a mianowicie od 
pp. Łukomskiego, Kliniewskiego, Łukaszewskie- 
go, którzy zadeklarowali około 1000 krów. Po- 
nieważ sprawa powołania mleczarni spółdziel- 
czej na tamtejszym terenie jest niezmiernie 
ważna, wobec tego uprasza się Kółka Rol. po- 
łożone w obrębie Biskupca a mianowicie: Ja- 
mielnik, Wonna, Szwarcenowo, Gryźliny, Le- 
karty, Skarlin, Wawrowice, Łąkorz, Lipinki, 
Sumin, Sumin, Krotoszyny oraz dalsze Kołka 
Roln. mające zainteresowanie dla mleczarni, aby 
sprawę na swoich zebraniach omówiiy i w naj- 
krótszym czasie nadesłały raporty do biura TRP. 

Zaznaczamy, że po zadeklarowaniu 2.000 
krów można będzie przystąpić do założenia mle- 
czarni z wyrobem masła. Przewiduje się udziały 
od 1 krowy 10 zł bez dalszej odpowiedzialności. 
Korzyści przy współdzielczym przerobie mleka 
są tak znaczne, iż udział przynajmniej w dwój- 
nasób w jednym roku się pokryje. Wystar- 
czy podać fakt, że np. spółdzielnia mlecząrska 
w pewnej miejscowości płaciła w mies. kwietniu 
br. 2,70 gr za 1 proc. tłuszczu, gdy prywatne 
mleczarnie 2,20 gr za 1 proc. Przy 3-procento- 
wym mleku płaciła spółdzielnia o 1,5 gr więcej 
na 1 litrze 3 proc. mleka. Ile to wynosi każdy 
sobie sam od swojego mleka obliczyć może, nie 
mówiąc już o rzetelnem gradowaniu mleka, Wy- 
wózce śmietany i o dobrym odciągu. 

W razie dojścia do skutku założenia mle- 
czarni istnieje możliwość przejęcia mleczarni . 
„Zdrowia“ w Bielicach. 

W drugiej połowie lipca br. odbędzie się w 
Biskupcu drugie zebranie dla wszystkich do- 
stawców, na którem może być spółdzielnia za- 
wiązana. 

Z uwagi na premjowanie od jesieni produk- 
tów hodowli, a więc i masła wzgl. mleka ist- 
nieje w tym względzie duża możliwość zbytu. 
Prosimy zatem działaczy spółdzielczych w tamt. 
okręgu o energiczne zajęcie się tą sprawą a 
biuro T, R. P. służyć będzie zainteresowanym 
radą i pomocą. 

A więc do dzieła—budujmy własne ośrodki 
zbytu. TR R 

Doświadczenia z mączką „Union“. 

Tow. Roln. Pow. prosi zainteresowanych o 
niezwłoczne nadesłanie sprawozdania z doświad- 
czenia w żywieniu krów mączką makuchową 
„Union“. Zaznaczamy, że Centrala P. T. R. po- 
stawiła nam termin do złożenia sprawozdania 
do dnia 15. lipca 1935 r. poczem za nienadesła- 
nie sprawozdania wyciągnie konsekwencje w 
stosunku do nas. Prosimy zatem o niezwłoczne 
nadesłanie sprawozdań. TR P. 


Zebrania Kółek Rolniczych 
na dzień 7. VII. 35 r. 


Mroczno œo godzinie 12-tej. 
Boleszyn 5 15-tej. 
Gierłoż Pol. M 14-tej' 
Rożental » 17-tej. 
Byszwałd s 14-tej. 
Lubawa » 17-tej. 
Nowydwór g 17,30. 
Łąkerz 5 16-tej. 
Wawrowice ,, 17-tej. 
Wonna 5 12-tej. 
Gryźliny „ <*zdtetej, 


Ewangelja 
na niedzielę czwartą po Świątkach. 
zapisana u Św. Łukasza rozdz. 5. w. 1—11. 

W on czas: Gdy rzesze cisnęły się do 
Jezusa, by słuchać słowa Bożego, On właśnie 
stał nad jeziorem Genezaret. Widząc zaś dwie 
łodzie, stojące przy brzegu — rybacy bowiem 
wysiedli i płókali sieci — wszedł do jednej ło- 
dzi, która była Szymona, i poprosił go, aby 
nieco odbił się od brzegu. I usiadłszy nauczał 
rzesze z łodzi. 

A gdy skończył przemowę, rzekł do Szy- 
mona: Wyjedź na głębie, a zapuśćcie sieci 
wasze na połów. Ale Szymon odezwał się 
i rzekł doń: Mistrzu, mozoliliśmy się przez 
całą noc, a nieeśmy nie ułowili; ale na twe 
słowo, zarzucę sieć. I gdy to uczynili, zagar- 
nęli wielkie mnóstwo ryb, a sieć ich rwać się 
zaczęła. To też skinęli na towarzyszów, co byli 
w drugiej łodzi, by im przyszli z pomocą. Ci 
nadpłynęli i napełniono obydwie łodzie, tak, że 
o mało nie zatonęły. Widząc to Szymon Piotr 
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Żniwa za pasem. 

Niedługo nadejdzie czas omłotu zboża. Rol- 
nicy czy już pomyśleliście o maszynach i na- 
rzędziach gospodarskich? 

Tow. Roln. Pow. przypomina, że jest w po- 
siadaniu ofert na maszyny i narzędzia rolnicze 
wprost z fabryk. Ceny są 0 około 40 procent 
niższe od cen rynku miejscowego. Stare maszy- 
ny mogą być przyjęte jako wpłata. Ktoby miał 
zamiar zakupić jakąkolwiek maszynę rolniczą, 
niech się wpierw przekona o cenie w biurze 
Tow. Roln. Pow. TRP, 


Kurs rachunkowości rolniczej. 

Zapowiedziany kurs rachunkowości rolnej 
odbędzie się w sobotę dnia 13 lipca 1985 r. 
w Nowemmieście i trwać będzie jeden dzień. 
Na jesieni odbędzie się drugi 1-dniowy kurs 
sprawdzianowy. Zgłoszeni uczestnicy powinni 
bezwzględnie wziąść udział w kursie. Kurs jest 
wolny od opłat. Każdy z uczestników kursu 
będzie miał możność nabycia książki rachunko- 
wości rolnej w cenie 4,50 zł. 

Od 1 lipca 35 r. winni zainteresowani pro- 
wadzić zapiski w swojem gospodarstwie i tako- 
we przywieść na kurs. Każdy uczestnik kursu 
winien się zaopatrzyć w papier i ołówek. Go- 
dzina i program kursu zostaną ogłoszone nie- 
bawem. Dalsze zgłoszenia na kurs przyjmuje 
Tow. Roln. Pow. w Nowemmieście. 


Premjoawnie eksportu produktów hodowlanych 
zamiast zboża. 

Członkom naszym zwracamy uwagę na ar- 
tykuły jakie ukazały się w powyższej sprawie 
w pismach fachowych i prasie codziennej. Jak 
już wiadomo ziemiopłody jak żyto, pszenica, 
owies i jęczmień nie rokują po żniwach dob- 
rych cen, z uwagi na przerzucenie premji ze 
zboża chlebowego na artykuły hodowlane. Na- 
tomiast lepsze widoki istnieją na sprzeeaż pro- 
duktów hodowli jak bydła, trzody chlewnej, 
drobiu, masła, mleka i jaj. Zechcą zatem człon- 
kowie nasi nad tą sprawą zastanowić się na 
najbliższych zebraniach Kółek Rolniczych i prze- 
rzucić produk. na hodowlę. Dużą rolę mają tu o- 
degrać mleczarnie, gdyż za mleko perjodyczne 
wpływy, z których będzie mógł regulować 
swoje zobowiązania. 

A zatem członkowie rozpatrzecie tę sprawę 
dobrze. VES RZ ae 


25-lecie Kółka Rolniczego w Kazanicach. 

W niedzielę dnia 30 czerwca 1935 r. odbył 
się w Kazanicach uroczysty obchód 25-letniej 
pracy Kółka Rolniczego. 

O godz. 14-tej otwarcia jubileuszowego ze- 
brania dokonał prezes Kółka p. Rochewicz przy 
licznie zebranych Kółkowiczach i delegacjach 
sąsiednich Kółek Roln. poczem po uczczeniu śp. 
Marszałka Piłsudskiego jednominutowem mil- 
czeniem. 

Następnie przywitał prezesa T.R.P. p. posła 
Serożyńskiego, miejscowego ks. wikarego i ks. 
Zakrzewskiego z Nowegomiasta, Instruktora 
T.R.P. p. Kołodziejskiego, wójta p. Guzowskiego, 
delegacje sąsiednich Kółek Rolniczych jak rów- 
nież członków. 

Zkolei nastąpiło odczytanie protokółu z 
organizacyjnego zebrania Kółka Rolniczego 
przed 25-latmi oraz ostatniego protokółu a na- 
stępnie sprawozdania z 25-ietniej działalności 
Kółka Roln. przez sekretarza p. Buńkę. Po od- 
czytaniu sprawozdania z 25-letniej działalności 
Kółka, przejął przewodnietwo najstarszy wie- 
kiem członek od założenia Kółka p. Bernard 
Zakrzewski z Raczku, który w dłuższem prze- 
mówieniu podniósł zasługi pierwszych pionie- 
rów pracy na polu rolniczo-gospodarczem jak 
ks. prob. Batkiego z Radomna, ks. prob. Pełki 
z Grabowa oraz ks. prob. Majki. Przedstawił w 
jak ciężkich warunkach rozwijała się praca 
w organizacjach społeczno-rolniczych za czasów 
zaborczych, śledzona bacznie przez policję prus- 
ką. Pomimo tych dręczeń Kółka świetnie się 
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przypadł do kolan Jezusa, mówiąc: Panie wyjdź 
ode mnie, bom człowiek grzeszny ! Na taki bo- 
wiem połów ryb. jakiego dokonali, osłupienie 
ogranęło jego i wszystkich, co znim byli; a po- 
dobnież i Jakóba i Jana, synów Zebedeuszo- 
wych, którzy byli towarzyszami Szymona. Jezus 
jednak rzekł do Szymona: Nie bój się! Od- 
tąd już ludzi łowić będziesz. A wyciągnąwszy 
łodzie na brzeg, rzucili wszystko i poszli za 
Nim. 


Nauka. 


Mozolną, niebezpieczną i często bezskutecz- 
ną jest praca rybaka. „Mistrzu, mozoliliśmy 
się całą noc, a nic żeśmy nie ułowili*. Napra- 
cowawszy się całą noc, nie dziw, że Szymon 
zarzuca sieci ponownie tylko „na słowo'* Chry- 
stusa Pana, Biorąc na swój rozum, nie spodzie- 
wał się skutku żadnego. 

Lecz Zbawiciel okazać się chce panem 
wszechwładnym i ludzi i zwierząt. Na rozkaz 
swego stwórcy gromadzą się ryby na miejscu 
połowu w takiej obfitości, żz rybacy-apostoło- 
wie ich prawie ogarnąć nie mogą, a Szymon 


mania polskości na naszem terenie, lecz również 
były dźwignią postępu rolniczego. Przemówie- 
nie to zostało nagrodzone hucznemi oklaskami. 

Następnie zabrał głos prezes T.R.P. p. pos. 
Serożyński z Lekart, który omówił pracę Kółek 
Roln. za czasów zaborczych i obecnie zachęcając 
do intensywnej pracy w Kółku Rolniczem i skła- 
dając najlepsze życzenia dalszego rozwoju. 13 
członkom, którzy od założenia Kółka Roln. do 
obecnej chwili wytrwali pod sztandarem Kółka 
Roln. wręczono dyplomy honorowe. Członkami 
temi są pp. Karczewski Ługiewicz, Kawałkow- 
ski, Licznerski, Maliszewski, Jackiewicz, Jast- 
rzębski, Markuszewski, Zakrzewski, Ankiewicz, 
Kułakowski, Laskowski i Junkier. 

W dalszym ciągu życzenia dalszego pomyśl- 
nego rozwoju złożyli Kierownik Szkoły w imie- 
niu nauczycielstwa, p. wójt Guzowski oraz 
instruktor T.R.P. p. Kołodziejski. 

Po wyczerpaniu porządku obrad wymasze- 
rowano z orkiestrą na uroczyste nieszpory, 
które odprawił miejscowy ks. wikary. Po nie- 
szporach odbyło się poświęcenie nowo zorga- 
nizowanej spółdzielczej odtłuszczarni mleka, a 
następnie odbyła się kawa. W czasie kawy 
wniesiono toasty na pomyślność rozwoju Kółka 
i Zarządu. Po kawie odbyła się wspólna fotogra- 
ja przed oberżą, a później miła i harmonijna 
zabawa. Uczestnik. 


Zjazd Towarzystwa Rolniczego Powiatowego. 


W poniedziałek dnia 15. lipca 1935 r. od- 
będzie się w Lubawie na sali p. Kowalskiego 
o godz. 10-tej Zjazd Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego. Zjazd poprzedzony będzie Mszą 
św. którą odprawi się w kościele farnym o go- 
dzinie 9-tej na intencję zrzeszonych członków. 

Porządek obrad Zjazdu jest następujący: 

1) Otwarcie Zjazdu przez prezesa T. R. P., 

2) Sprawozdanie z działalności Kółek Rolni- 
czych w powiecie, 

3) Referaty, 

4) Dyskusja nad referatami, 

5) Wolne wnioski, 

6) Zakończenie. 


Zubożenie wsi polskiej. 


Cekawe wyniki badań ogłosił Państwowy 
Instytut Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego 0 
stanie drobnego rolnictwa. Badania wprawdzie 
nie obejmują kończącego się okresu 1934/35, 
niemniej jednak są cenne. 

Badania te wykazują, że rolnicy zmniejszy- 
li nakłady gospodarcze w porozumieniu z ro- 
kiem poprzednim (1932-33) o 10,8 proc. Najwię- 
więcej zmalały nakłady na kupno pasz treści” 
wych, bo o 39 proc, zaś na nawozy sztuczne 
o 32,3 proc. Stało się to wskutek stanowczego 
podniesienia się kosztów gospodarczych w rol- 
nictwie przy jednoczesnem zmniejszeniu się cen 
płodów rolnych t. j. przy zwiększeniu się róż- 
nicy między temi cenami i cenami artykułów 
przemysłowych. 

Jak wyglądają te cyfry w porównaniu z 
rokiem gospodarczym 1928-29? Okazuje się, że 
ogólny nakład w drobnem rolnictwie zmniejszył 
się o 545 proc. Jeżeli chodzi o poszczególne 
wydatki, jak: naprawa budynków, inwentarza 
martwego, zakup narzędzi, to nakład zmniej- 
szył się o 50 proc, wydatki na pasze treściwe 
zmniejszyły się o 83 proc, a na nawozy sztucz- 
ne nawet o 90 proc. 

Widzimy z tego, że takie ograniczenia w 
wydatkach musiały wpłynąć na stan gospodar- 
stwa rolnego i dochody z niego, to też rolnik, 
aby nie dopuścić do całkowitej ruiny swego 
warsztatu, zmuszony był ograniczyć wydatki 
i inne nakłady. Stąd obniżenie kultury rolnej 
i pewne zwiększęnie bezrobocia wśród robotni- 
ków rolnych. 

Zubożenie rolnictwa pociągnęło za sobą 
zmniejszenie spożycia w produkcji przemysłowej, 
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rozwijały i nietylko przyczyniły się do utrzy- ; 
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Piotr, jak zwykle pierwszy daje wyraz uczuciom 
wiary i upokorzenia, przypada do kolan Jezusa 
i woła: „Panie wynijdż ode mnie, bom człowiek 
grzeszny ! 


Wielką jest wiara i pokora Piotra, lecz 
stokroć większa dobroć Zbawiciela nietylko 
przebacza Szymonowi jego chwilowe w- wierze 
zachwianie. ale wynagradza jego natychmiasto- 
we przyznanie się do winy, publiczne przepro- 
szenie i oddanie hołdu na kolanach przez to, że 
mu powiada: „Nie bój się! Odtąd już ludzi 
łowić będziesz"! 


Temi słowy Pan Jezus mianuje Piotra naj- 
wyższym pasterzem dusz i głową Kościoła św. 
Obrazowo można tę prawdę tak przedstawić: 
morze oznacza świat, ryby oznaczają ludzi, łód- 
ka Piotrowa — Kościół św. Sternikiem łódki 
jest Piotr św. i każdorazowy jego następca. pa- 
pież. Jak Piotr sterował łódką, tak Piotr póż- 
niej rządzić będzie Kościołem św. Jak w za- 
wodzie rybackim ogarniał ryby siecią, tak w 
przyszłości dusze ludzkie ogarniać i zniewalać 
będzie nauką Chrystusową. 


bo rolnika, jako jednego z najpoważniejszych 
konsumentów w tej gałęzi gospodarczej, nie stać 
na zakup artykułów przemysłowych. Jego do- 
chód z jednego hektara ziemi w porównaniu z 
okresem 1927—28 spadł, jak obliczono, do */. 


Uruchomienie kredytów zaliczkowych dla rolnictwa 
Rozszerzone podstawy akcji kredytowej. 


WARSZAWA. Z dniem 1 lipca br. uru- 
chomione zostały przez Państw. Bank Rolny 
oraz Centralną Kasę Spółek Rolniczych w War- 
szawie kredyty na zaliczki zbożowe na okres 
1935-36. W wykonaniu uchwał, powziętych 
przez rząd w zakresie polityki rolnej na naj- 
bliższy okres gospodarczy kredyty te przepro- 
wadzone będą nietylko na pszenicę, żyło, owies 
i jęczmień, ale również i siemię lniane, grykę 
oraz rośliny strączkowe. 

Kredyty udzielane będą w ciągu całego 
okresu gospodarczego z tem, że terminy płat- 
ności dla wczesniej udzielonych kredytów mo- 
gą zapadać już od grudnia, a dla później udzie- 
lonych nie wcześniej jak 2 miesiące od daty 
udzielenia pożyczki. Termin ostateczny zwrotu 
kredytów winien zapadać nie później jak do 
30 czerwca 1936 r. 

Oprocentowanie kredytów wynosić będzie 
dla pożyczek š proc., przyczem nie mogą być 
te pożyczki obciążane żadnemi kosztami dodat- 
kowemi, a jako normalna wysokość zaliczki, 
udzielonej rolnikowi, ustala- się 7 złotych za 
100 kg żyta lub owsa, 8 zł za 100 kg jęczmienia, 
10 zł za 100 kg pszenicy, 20 zł za 100 kg sie- 
mienia lnianego oraz 50 proc. ceny rynkowej 
przy zaliczkowaniu gryki oraz roślin strączko- 
wych. Zadne potrącenia udzielonych pożyczek 
nie mogą być dokonane, a cały fundusz winien 
być wpłacony do rąk rolnikowi. 


KEMISEZNT ERZE OPS ZRT TREO ZR TO RE RA aen a] 
Pamięci najsławniejszej Polki. 
Marja Curie-Skłodowska. 


Nauka polska poniosła rok temu dnia 4 
lipca niczem niepowetowaną stratę. Z szeregu 
bowiem wielkich uczonych, wielkich wynalaz- 
ców ubyła Świetlana postać Marji Curie-Skło- 
dowskiej, naszej rodaczki, dzięki której imię 
Polski zostało szeroko rozsławione po całym 
świecie. 

Marja Skłodowska, urodzona w Warszawie 
w 1867 r., od dzieciństwa już odznaczała się 
niezwykłą inteligencją i zdolnościami. Kształeąc 
się przez długie lata w Paryżu, wyszła tam za 
mąź za prof. Piotra Curie i odtąd pracując ra- 
zem z mężem, dokonuje wiekopomnych odkryć. 
Do najważniejszych należy odkrycie przez 
Marję Curie-Skłodowską w r. 1898 w blendzie 
smołowcowej z Joachimowa (w Czechosłowacji) 
pierwiastka „plonu“, nazwanego tak ku czci 
Polski, oraz w grudniu tegoż roku — radu pro- 
mieniotwórczego. 

Epokowe odkrycie radu wywołało prawdzi- 
wą rewolucję w świecie fizyko-chemicznym. 
I niedługo zaczyna się okres sławy dla naszej 
rodaczki, rosnącej ż dnia na dzień i sięgającej 
poza Europę do Ameryki. Zadne też odkrycie 
od czasów Kopernika nie sprowadziło takiego 
przewrotu w pojęciach o budowie wszechświata, 
jak odkrycie radu przez naszą wielką Polkę. 

Wiedzieć bowiem trzeba, że rad m. i. dzięki 
właściwościom swego promieniowania, leczy 
straszną, a tak pospolitą cherobę raka, w pierw- 
szem stadjum jego rozwoju. Wynalezienie radu 
oraz cudownych jego własności leczniczych, 
rozniosło teź sławę Marji Curie-Skłodowskiej 
po całym świecie, a uczeni chcąc uczcić wyna- 
lazców, ofiarowali małżonkom zaszczytną na- 
grodę Nobla. 

Spotykają póżniej naszą rodaczkę dalszę 
zaszczyty, obejmuje katedrę w Sorbonie, otrzy- 
muje po raz drugi nagrodę Nobla, w Warsza- 
wie zaś powstaje Instytut Radowy im. Marji 
Curie-5kłodowskiej, który dzisiaj po jej śmierci 
świadczy nadal o chwale polskiego imienia. 


